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—  P u  r y ż  1 M a ja .  —

Journal des Debuls będący organem pe
wnej częśu gabinetu d ow odzi, że izby natych
miast powinny s.ę zająć projektem do prawa, 
któreby przedłużyło aż do lipca 1848 roku 
dow óz zboża. Zdaje s ię , że gabinet nie zga
dza się co do konieczności tego środka, pod 
pozorem , że w olność wprowadzenia zmniej
szy dochody niestałe o 16 mili. fran. Ale po
dobny wzgląd może mieć tylko znaczenie pod
rzędne w  porównaniu ofiar , do jakich zmusza
łaby drożyzna, jeżeli v r całćj Francyi obficie 
zbiór nie wypadnie, W  każdym razie, gabi
net tylko w ostateczności chwyci się tego środ
ka ; jeżeli przedstawi projekt do prawa żąda
ny przez Jout nul des Debals, uczyni to do
piero w miesiącu czerwcu gdy urzędowe ra - 
porta pozw o'ą  sądzić o jakości żniwa.

Zdaje s ię , że M ehm ed-A li nie zaniechał 
swej podróży do Francyi; ostatnie listy z Ale- 
x undryi donoszą, że myśli wyjechać do Mar
sylii w miesiącu lipcu- W ice-król pragnie 
przed udaniem się do Paryża zwiedzić g łó 
wne porty Francyi nad morzem Sródziem - 
nem.

Czytamy v. Semaphore de Marseille z 27 
kwietnia: Ju-M aza przybył wczoraj do nasze
go miasta, stanął w hotelu cesarzów. Sławny 
naczelnik arabów przejeżdżał się w  pow ozie 
całe pół dnia. Jest to młody człowiek liczący lat 

J ,r)sów  pięknych i regularnych, twarz jego 
n° S,|Pa- sobie cechy energii i przenikliwości nie- 

1 1 M ów ią , że ,est nader uprzejmym dla
płci pięknej. Jutro odjeżdża do sto licy : towa- 

h' 1,111 kaP‘ tan inżynieryi Richard, naczel
nik biura „rabskiego w  OneansYille, który z 
pow odu dokładnćj znajomości języka arabskie
go będzie m ógł obiaśniać mu cuda naszej cy- 
wilLacyi

~  Dnia 2 Maja. —
Król przyjmował wczoraj życzenia obu izb

i najwyższych władz państwa. Na m ow ę pre
zesa izb" deputow anych, król tak odpow ie
dział :

„Z  boleścią widziałem cierpienia klas pra
cujących, o których pan wspom inasz, wielką 
jednak pociechę znalazłem w ulgach, jakie tym
że tak wspaniałomyślnie rozdawano i muszę 
panu pow iedzieć, jak żywo tśm jestem wzru
szony Możemy się spodziew ać, że te cier
pienia do końca się zbliżają Pozostanie ztąd 
v ielk i przykład, że nie obudziły źadn ćjztych  
politycznych namiętności, które zbyt często 
zatruwały jeszcze cierpienia publiczne O pi
nia ludu lepiej oświecona poznała, jak wiele 
tracie musi przy podobnych wzburzeniach, nie 
mogąc się ztąc niczego spodziewać. Dzięki 
Niebu szczęśliwa zgoda, jaka pomiędzy nami 
panuji , nie w iele pozwala nam m ów ić o na
szych instytucyach:

■ „Z  dziwieniem patrzą trzy władze 
na związek je  łączący.-

Dziś widzimy wśród nas te trzy władze po
łączone zaufaniem, jakie w sobie wzajemnie 
budzą, silne pom ocą , jakiej sobie wzajemnie 
udzielają, i pewnością, że żadna z nich na 
drugą uderzyć nie m yśli, ale że owszem w tej 
zgodzie, w tern zaufaniu znajdują siłę im po
trzebną, by sw obodnie mogły wykony wać pra
wa przyznane im pi zez kartę. Widzimy, że 
one bez żadnćj zazdrości w tych tylko usiło
waniach w spółzaw odniczą, by przywileje roz
w ijać, by bronić publicznej spokojności i do
brego bytu narodowego od wszelkich wstrzą- 
śnień, kióre namiętności ludzkie zbyt często 
w zbudzać usiłują. (Tułaj przerwano królow i 
wielkim okrzykiem). W  skutek potężnego w a
szego w sparcia, w  skutek ow ój drogiej zgo
dy, mogłem do skutku przyprowadzić pierw
sze z tych myśli, które rzekłem do Francyi 
jaKo namiestnik królestwa ^narm odtąd praw
dą się stanie." (Nowe długie okrzyki, jak Mo
nitor donosi). Król szedł Wzruszony żywo 
pomiędzy cisnących się koło niego deputowa
nych i tak zakończył: Żywo jestem wzruszo



ny ( krzykami tirni i uęlńraem, jakie zywleie 
dia mnie i dla moiej rodziny. W ierzajcie mi 
że dochodzą one dc gruntu serca mego i że 
jestem niemi przenikniony. (N ow y okrzyk: 
Niech żyje k ró l, następuje po tćj mowie).

—  Londyn 1 Maja. —
Przed kilku dniami przybył do Cork zna

czny transport żywności z Stanów Zjednoczo
nych na wojennćj fregacie Jameslown, którćj 
osada składała się z ochotników. Fregata o- 
wa zapowiedziała ..me wysyłki podobne żyw
ności dla Irlandyi. Miasto N ow y Orlean przy
słało 10,000 dolarów  irlandzkiemu komitetowi 
pomocy.

Na ostatniem levcr królow ćj w  pałacu St. 
James pan Dietz został prezentowany królo
w ćj przez barona Montcorvo posra portugal
skiego w  Londynie; pan Dietz nosi tytuł se
kretarza prywatnego króla Portugalii.

Bogata i potężna korporacya złotników i 
robier/y  mennicy londyńskiej dała niedawno 
r. de M ontemohn świetny obiad równie jak 

i jego d woi ow i.
Pan Titow , poseł rossyjski w  Konstanty

nopolu , który przed kilku dniami przybył ao 
naszej stolicy, odjechał ztąd do Paryża, zkąd 
uda się do Tryestu a ztamtąd do Konstanty
nopola.

Korespondent dziennika Times donosi pod 
dniem 18 kwietnia z Gibraltaru o dość cieka- 
w ćm  zajęciu jakie miało miejsce w  tym por
cie pomiędzy kbku okrętami wojennem i por
tugalskiego rządu a paiostatkami junty Opor- 
to. Zdaje s ię , że osady dw óch kutrów w o
jennych królow ej dony M aryi, które uciekły 
do portu Gibraltaru za zLliżeniem się paro 
statku powstańców , chciały powstać na korzyść 
tych ostatnich. Kapitanowie tych okrętów , wi 
dząc n iebezpieczeństw o, zażądali pom ocy gu
bernatora angielskiego, teu wysłał kilka bark 
zbrojnych a te na linii pociągow ej za p iow a - 
dziły ow e statki we wnątrz portu i oddały pod 
stiaż parostatku angielskiego pod działami ba- 
teryj portowych. To jest jeszcze ciekawszćm, 
że te dwa parostatki miały, stosownie do roz
kazu rządu portugalskiego, blokow ać brzegi 
A lga fv  ii i nie pozw olić na żadne związki po
między Gibraltarem a tą prowincyą portugal
ską, zkąd garnizon angielski zwykle cńjgnie 
swą żyw ność. Otóż ta straszna eskadra b lo
ku |ca, oddawszy się pod opiekę garnizonu, 
który miała ogłodzić, dziś Już na mc się nic 
przyda a nasze stosunki z A Igarwią są rów 
nie swoDodne ,ak dawne.

Times w  następny sposób objaśnia rozmai
te wieś< i , które krążyły o interwencyi rządu 
angielskiego w  Portugalii. Nie ulega wątpli
w ości m ówi ten dziennik, że interes rządu 
lizbońskiego nakazywał mu przedstawiać in -  
terwencyą sprzym ierzeńców daleko bardziej 
stanow czą, daleko bardziej rzeczywistą jak  
była w istoi/ie W iadom o nam z dobrego źró
dła jak król don Fernando i osoby go ota
czające m ów iły o pom ocy, jaką dadzą królo

w ej portugalskiej marynarze angielscy, ak gay- 
by ci mieli walczyć przeciwko powstańcom, 
położyć koniec wojnie dom ow ej i przywrócić 
nieograniczoną władzę królow ćj. Kiedy w  
rzeczy samćj pom oc, jaką ci mieli udzielić, 
nie przechodziła za opiekę zapewnioną rodzi
nie królewskiej w razie jakiego gwałtu i krzy
wdy. W  ten sposób przesadzając nadzieje p o 
mocy, jaką iniei? sprzymierzeni udzielić, chcia
no zastraszyć powstańców w Gporto zagroże
niem wspólnći interwencyi wojsk francuzach, 
angielskich i hiszpańskich. Dzienniki francuz- 
kie i angielskie potwierdzały te w ieści, lecz 
nic nie dow odzi ich autentyczności, a wieść, 
że te trzy mocarstwa zgodziły się co do in
terwencyi zbrojną ręką, jest przynajmnićj przed
wczesną. M oże być zresztą, ze w  Paryżu i 
Madrycie zaszły jakieś układy bez wiedzy A n
glii, ale w takim razie Anglia na nie zważać 
nie potrzebuje. Cokolwiek bądź nie ulega wąt
pliwości , że wejście arr.iii hiszpańskiej a P or
tugalii zadałoby cios zgubny sprawie królow ćj. 
W ów czas to walka dzisiejsza przestałaby w  
oczach ludu portugalskiego nosić charakter 
sporu dom ow ego a przybrałaby charakter w o j
ny cudzoziemskiej. > wycięztwa przeważnćj 
siły hiszpańskiej nicuważanoby już za pom oc 
prawną ale jako najście niepizyjazne. Gały na- 
'ó d  powstałby dla odparcia g o , a gdyby W . 
Brytania zatwierdzenie sw e udzieliła, narazi
łaby mocno niezależność Portugalii, której od 
w ieków  broniła kosztem tylu ofiar. Zaiste nie 
myślemy pragnąć, by królow ę zmuszono do 
ustąpień, jednak niezależność Portugalii zaw 
sze musi być świętą dla Anglii.

Brighton Gazette zapewni ała w  tych dniach, 
że dziennik Times aziennie wydaje 25 tysięcy 
egzemplarzy. Times w  swym dzisiejszym nu 
merze ośw iadcza, że kilka tysięcy w ięcćj e -  
gzemplarzv się rozchodzi.

D ow óazca  eskadry amerykańskiej stojącej 
pod Vera-Cruz pozw olił anglikom w tćm mie
ście bawiącym , przenieść swą własność na 
pokład okrętów  angielskich.

— Madryt 26 Kwietnia. —
Jenerał Śm iano od dr.i kilku tutaj się znaj

duje. K rólow a oddała jego zaufanemu przy- 
ja cie low 1 don Ventura de la V e g a , swem u 
prywatnemu sekretarzowi, na mieszkanie św ie
tne Komnaty, które przed laty zamieszkiwała 
jtiężna Beira. Pomiędzy temi a apartamentami 
krolow ćj urządzoną zostaia komunikacya.

—  Dnia 21 Kwietnia. —
W czoraj przeczytano w  senacie projeKt do

prawa zatwierdzony przez kurtezy o towarzy1 
stwach bezimiennych.

Gabinet jutro ma przedstawić izbom budżet.
Piszą z Barcelony pod dniem 26 kwietnia: 

Potyczka dość krwawa zaszła w d. 23 pom ię
dzy gromadą z luO karlistów i oddziałem wojsk 
królow ćj w  Basetta przy Solsona. W  tćj w al
ce 12 karlistów życie straciło, 23 wzięto do 
niew ól' reszta uciekła. Inną gromadę pobito 
W Serdanolas.



Znowu chodzą wieści o zmianie gabinetu; 
podstawą jego ma być jenerał Naryaez i pan 
S^.lanianca, jednak mc z pewnością nie w 'a- 
Jem o.

Raport i otrzymane z Estremadurjr dono
szą, żo 4d00 wojsk królow ej przeprawiło się

Srzez rzekę T a g , ruszając przeciw  hrabiemu 
[ello , stojącemu na ,'zele 3,000 ludzi. W 

Pdlmello spodziewano się wielkiej bitwy.
M ów ią, iż rząd portugalski odm ów ił inter- 

wencyi hiszpańskiej, i chce się trzymać tylko 
interwencyi angielskiej.

—  P o r t u g a l i a .  —
Paryż 29 kwietnia Czytamy w  Journal 

des D eiats: Donieśliśm y, że na skutek żąda* 
nia królowój portugalskiej, oddział sil angiel
skich z okrętów pod Lizboną stojących oraz 
oddział francuzki, w ylądow ał/ w  Lizbonie dla 
obrony bezpieczeństwa królowój i siolicy. W ia 
dom ość ta była przedwczesną a póżn-ejsze 
raporta nie potwierdziły jó j. W iadom o tylko, 
że królowa przystała na warunki proponow a
ne jój do wejścia w  układ/ z juntą, D ow ia 
dujemy się także, że pan DietE jeJer. z głó
wnych pow odów  powstania oddalił się już z 
Lizbony i że w  tój chwili znajduje się w Lon
dynie.

Korespondenci niektórych dzienników tu
tejszych donoŁzą, ie  gabinet angielski nakło
nił królow ę donę M a.yę, by przyjęła w  Liz
bonie garnizor an gie liJ . Jeżeli fcto jest praw
dą, w ów czas Francja i Hiszpania, jako stro
ny poczw órnego przym ierza, musiałyby zapro
testować i ż i jh ć ,  by ich wojska także część 
garnizonu stanowiły.

—  Rzym 23 Kwietnia.
Przedwczorajszy dzień był rocznicą zało

żenia Rzym u, w ięc Rzym był wwielkśćm  p o 
ruszeniu, oprocz bowiem  dnia historycznćjpa
miątki, obchodzono jeszcze wspomnienie roz
winięcia wyższych i Jucbownyoh interessów 
kraju przez Pin^a lX g o  Towarzystwc złożo
ne prawie z 900 osób na wzgórku Esquilu,u, 
nad łaźniami Tytusa, odbyło Dankiet uroczysty, 
w  którym mieli udział oprócz innych ludzi zm 
kom itych, margr. A zeglio, profesorow ie O rio- 
li i Dragonetti, którzy w  mowach swycb wy
kazy wali , jak głębokie dla teraźniejszości z łą
czenie ma ten bankiet. Po południu pobliskie 
ulice zapełnione były niezliczonóm mnóstwem; 
tysiące ludzi śpieszyło, by z okolic pobliskie
go Kolizeutn przyglądać się uroczystości. Dru- 
"ją biesiadę dawała academia pootificie w C a- 
ó dl P.rro Ligorio w  ogrodach Watykanu.

■ podziewanu się tam przybycia Jego S w ieto - 
b liw ości. rkie wykonano innych jeszcze uro
czystości, iak to pochodu z pochodniami i- ze 
spi w em ao C jpitolu a z tamtąJ na Monte Ca-

fi

y ^ llo , pon.eważ tegn nie życzył sobie OjCieir 
Sty. Jednak w ieczorem  m nóstwo dom ów  oćw le- 
tlofto.

—  Oria  23 Kwietnia, —
Okólnik kardynała Gizzi o którym w czo

raj wspom nieliśmy, u-zmi jak następuje: 
„W śród mnogich i ciężkich zatrudnień na 

wyższego pontyfikatu, ż ojcow ską staranności-' 
zajmuje się nieustannie Jego Świątobliwość 
zaprowadzeniem nowych ulepszeń, jakich po
trzebow ać mogą rozmai.e gałęzie administra- 
cyi państwa. Jak w h łe  już O jciec Sty dladoj - 
śeia do celu tego uczynił, niepotrzeba w spo
minać. Wszyscy dobrze m yślący, którym, do
bro państwa jest drogrem— a ci stanowią nie
zawodnie znakomitą większość poddanych uzna
ją to i oojaw iają za to swą wdzięczność do
broczynnemu i szlachetnemu zięciu.

„Jego Świątobliwość me przestanie, 
licząc na Boską Opatrzność, w systemacie raz 
przyjętym poprawiać aam.uistracyę państwyw 
granicach, króre w  sw ój wysokiej mądrości 
sobie założył i to z dojm ałością postanowie
nia tak potrzebną w  podobnych działaniach. 
Now y dow ód tych dobroczynnych zamiarów 
Ojca Sgo znajdziesz W asza f',xcel. ncya w u- 
dzielem u, który wam ^rzesyjam. Uwiadamiam 
W aszą Ezęelencyą, ii  O jciec Sty ożywiony pra
gnieniem urządzenia administracji państwa w  
sposób najbardziej zadawalający, postanowił z 
kaidój prowincyi wybrać delegowanego i do 
Rzymu pow ołać, który znakomity swem sta
nowiskiem w  społeczeństw ie, m ieniem , w ia
dom ościam i, jeduoczy w sobie przymioty wyż
szego poddanego papiezkiego, publicznego u- 
żywa szacunku i posiada zaufanie sw oich w spół
obywateli. O jciec Święty cb«e zapewńić so
bie pom oc tych ludzi w  sposób późióćj ozna
czyć się mający i używać jej w  auiiujwstracyi 
państwa, tak , bj ci mogli się zająć lepszym 
urządzeniem rad gminnych, oraz ionetni przed
miotami się zajinovrali. Ludzie, którzy teraz i 
w  przyszłości przez Jego Sw iętonliw ość W — 
brinem i będą muszą przynańnnićj dwa lata 
baw ić w  stolicy.*

(podpisano) G i z z i .

PRZYJECHALI DO R b A H O W A .

Od dnia 18  do dnia ig  Maja. 
Maciszev?sk Ludwik, Ktihn Justyu , z Gali

c j i ;  — GołuchowSKi Anton*, Witt 1 Ig ii.oy , z 
kolski; — Simon Karol, Hejnrict V ,ilciitlm, Ko- 
dziejski Antoni, de St. yiictor Luawik , z Pi Uss.

IVyjechali z Krakowa,
Borycki Leou, Tomkowicz Apolinary ob., K i- 

,as Ignacy , Gawencki Wincent® , Pakoszewski Teo
fil oK, do Polski; — Parker A dolf, Podolski nądz, 
Heinrich Wilchelm, do Pruss.

9ćr. 9314.
Doniesienia Urzędowe.
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bie dnbc guni) 1848 ati ben S3eftbietl)enben uber* 
lajjen werben wirb.

Unterneł)mung§Uiftige werben baljer auf bcn 
beftimmten 'lag  in ben bortigen §Ratr)§faat mit 
bem boraelabcn, bafj ba8 ju erlcaenue Vadium 
50 S i. £ . SJt bciragt, unb bie siytationa !8 e* 
bmgnife in ber bondmilid;en ŚRegiftratur Wal)rcnb 
ben Slmtdftunbcn eingefeljen werben fonnen. 

jęrafatr am 15 SDlat) 1847.
S on  ber f. t Spolijci Sircftion 

3 n Slowefenljeit bes ^errn ®ircftotó 
Smidowicz._____

CESARSKO KRÓLEWSKI 
Sąd Pokoju Ok,ęgu I I I . Mogilskiego. 
Stosownie do art, 52 uoiawy o W łość. u - 

samowol. na zasadzie art. 12 ustawy H ipote
cznej z roku 1844 wzywa mających prawa do 
spadku po niegdy Teresie Krzyw dziakownie i 
Apolonii Krzywdzłakowej z 'posiadłości w ło
ściańskiej w ws W y siąźe mianowicie z domu, 
ogrodu, gruntu i zabudowań składającego się, 
aby z prawami swei.ii do spadku tego w ter
minie miej ecy trzech do Ces. Kroi Sądu Po
koju zgłos.li s ię ; w przeciwnym bogiem  razie 
pomieniony spadek całkowicie zgłaszającym się 
Sebaslyaoowi i Franciszkowi Krzy wd>.iakom ja 
ko snkerssorom po niegdy Teresie Krzywdzia- 
kownie córce Jana Krzywdziaka, przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 18 Maja 1847 r.
Okoński.

(Ir .) J. Żuberski Pisarz.

OBWIESZCZENIE.
C e s a r s k o  K k ó l f w s k i  N o t a i i y u s z  p u b l i c z n y .

Miasta Krakowa i lego  Okręgu.
Podaje do wiadomości, iż na źądaoie 1 0 P. 

Maryanny Karasków pierwszego małzeńst -s 
Piechockiej powtórnego Pióreckiej po ś. p. W a- 
wrzeiic-i Pióieckim pozostałej W dowy w Kra
kowie przy ulicy Mikołajskiej w domu pod L. 
647 w gminie V . M. zamieszkałej, jak równie 
znkcessorów ś. p. Jakóba Piechockiego , a mia
nowicie : 2 “ P. Joanny z Piechockich Gajdziń- 
skiej P. Karola Gajduiń&kiego 0 . M. K. małżon
ki w domu pod L. 80 w gminie VII. M. za
mieszkałej w assystencyi męża działającej, 3° 
P. Jadwigi z Piechockich Włodarskiej w assy
stencyi męża P. Józefa Włodarskiego O .M . K. 
czyniącej w Krakowie pod L, 394 mieszkają
cej , 4 ° P. Maryanny Piechockiej panny dole- 
tniej pod L. 80 w gminie VII. M. mieszkają
cej , nakoniec 5° P. Michała Piechockiego tak
że pod L. 80 w gminie VII M zamieszkałego,
i na mocy Aktn nrzędowego przed podpisanym
Nolaryuszem na dniu 14 Maja r. b. zawartego, 
którym ciź właściciele kamienicy N. 647 w gmi
nie V. M ustanowili warunki sprzedaży, w dro
dze pertrak'acyi spadkowyj po Jakobin Piecho
ckim , sprzedaną zostanie przez publiczną licy- 
tacyą przed podpisanym Ńotaryuszem w Kra
kowie przy ulicy Grodzkiej w domu N. 101 w

gminie I. w Biórze nolaryainem odbyć się ma
ją c ą , kamienica przy ulicy Mikołajskiej w Kra- 

o wie pod L. 647 w gminie V . M. stojąca, 
między kamienicami N. 6 16  Uznańs-.cb i 648 
Franciszka Xawerego Plaeera znajdująca się, 
frontem do ulicy Mikołajskiej stojąca, o dwóch 
piętrach, ze stajnią sklepioną, widermachem, 
pod naslępującemi warunkami:

1) Cena szacunkowe na pierwsze wywołanie 
ustanawia się w summie 24,000 złp.

2) Chęć kupna mający złoży tytułem vadń 
iią ręce Nota yusza licyiacyą odbywającego kw o
tę 2,400 złp. którą w raz e niedotrzymania wa
runków licytacyi, na korzyść właścicieli dzi
siejszych utraci a nowa licylacya na koszt i 
risico jego ogłoszoną zostanie. Od składania 
radium wolnymf są sukcessorowie Jakóba Pie- 
chock.ego i wdowa po nim pozonała , jak ró 
wnie Józef Rechmanu pełnomocnik Joanuy Gaj- 
dzińskiej.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegie jakie 
się okażą, z możnością strącenia z szi-unku, 
jak równie koszta licytacy za kwitem Notary- 
usza takową odbywającego.

4) Po otrzymaniu przybicia i unływie ter
minu warunkiem 6 zakreślonego, nabywca wy
płaci summę jaka po odtrąceuiu z szacunku dłu
gów hypotecznych wypadnie, za okazanym so
bie wprzódy dowodem iż tytuł własności J/ 2 ka
mienicy N. 647 w gminie V. Miejskiej na rzecz 
Sukc-essorów Jakóba Piechockiego uregulowa
nym został, zaś długi bypoleuzne z procentem 
po Yioo oa d,l*a nabycia wypłaci Wierzycielom 
hypotecznym wedle W yroku klassyfikacyą u -  
rządzającego.

5) Po dopełnieniu warunku*!1 3 i 4 nabyw
ca będzie miał wydany dekret dziedzictwa

6) Gdyby w ośin dni po przybiciu ofiarował 
kto jednę ósmą część wyżej nad wylicylowany 
szacnnek i lakową w Biórze Notarynsza licy— 
tacyą odbywającego z łoży ł, nowa licylacya wte
dy od tak zaofiarowanej summy rozpoczętą zo 
stanie.

7) Gdyby na dwóch terminach nikt z chę
cią kupua uie zgłosił s ię , summa szacunkowa 
zniżoną zostanie do 2/s części a od lak zniżo
nej ceny licylacya rozpoczęta zostanie.

8)  Termina do li ;ylacyi ozi.aczają się na
stępujące :

Pierwszy na dzień 5 Czerwca|
Drugi na dzień 24 C zerw ca ; 1847 r.
Trzeci na dzień 10 Lipca j

Zawsze od godziny 10 z rana.
W zywa się przelo wszystkich chęć kupr.a 

mających aby w pov*vższycb terminach w Bió
rze podpisanego Notaryusza stawić się zech
cieli, jak równie wierzycieli hypotecznych i 
prawa rzeczow e mających ażeby na pierwszym 
terminie wszelkie wierzytelności swe pod pre- 
kluzya podali.

Kraków dnia 18 Maja 1847 r.
(Ir .) Marcin Strzeloicki


